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Adziwilem fię mocno, fłysząc w tych 

dniach, że fię znayduią'iefżcze nie- 
ktorzy u nas ludzie, ktorzy powątpi- 
waia, aby były Prawa naturalne, 4 oraz 
aby wfżyftkić prawa fpóleczeńftwa : 
miały za grunt fwoy też prawa natural- 
ne. Potrzeba więc dowieść, iż (3 pra- 
wa naturalne, takowym fpofobem, aby 
iuż nie powatpiwano więcey o nich; 
y zacząć zaraz od wyłożenia rzeczy. 
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Przez prawo naturalne, rozumie fię to 
prawo, ktore Bog wklada na wfzyftkich 
ludzi, á ktore, zważaiąc tylko z pilno- 
ścią naturę iego y iitotę, mogą ludzie 
odkryć y poznać wilafnym rozumu 
{wego $wiatlem. Dla pokazania przeto 
iż f} Prawa naturalne, trzeba fię wro- 
cić do początkow naturalney Theolo= 
gii, iako bzdącey pierwszym y naypra- 
wdziwszym Prawa naturalnego fundas 
mentem. Bo kiedy zapytani iefteśmy 
jeżeli fą Prawa naturalne, nie można 
rozwiązać tego pytania, tylko roztrzą- 
faiąc te trzy artykuly: Nayprzod ieżeli 
ielt Bog ? Powtore ieżeli ielt Bog,czy- 
li ma fam przez fiebie władzą nadawa- 
nia Praw Ludziom,potrzecie nakoniec 
czyli Bog rzeczywiście używa wladzy 
w tey mierze, daiąc nam w iftocie fa— 
mey prawa y wyciąraiąc tezo, abyś my 
wedlug nich kierowali wfzyftkie nafze 
fprawy. 

Bycność Boga, to iet: pierwfzego 
Jefteftwa rozumnego zoltalącego przez 
fiebie famego, od ktorego wfzyftkie 
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rzeczy pochoczą, iako od pierwfzego 
{wego początku, á ktora nie pochodzi 
od Żadney tylko od fiebie famego , 
bytność, mowię, takiego ielieftwa ieft 
iedną z tych prawd, ktore fię odkrywa” 
ją na pierwfze oka rzucenie. Nie idzie 
za tym o nic, tylko ażeby uważać pile 
nie iasne te y pod zmyfty podpadaiące 
dowody, ktore okazuią fię, tak mo* 
wiąc, ze wfzech ftron. 

Związek przyczyn y wypływanie ie= 
dney z drugiey wyciąga, aby fię. 
zaftanowić, nayprzod :.nad. potrzebą 
uznania pierwfzego Sprawcy, nad po” 
rządkiem y ulożeniem cudownym ca 
jego świata, fą takie dowody bytności 
Boga, iż fą każdemu:do zrozumienia 
latwe, Obiaśniymy ie tylko w kros: 
tkich ftowach. 

Widziemy niefkorńczoną mnogosć 
rzeczy, ktore dziś fą y ktore wzięte. 
wfzyftkie razem fkładaią wielki ten 
Zbior rzeczy, ktory my nazywamy 
Światem; potrzeba więc koniecznie, 
aby iaka rzecz byla „od wiekow. Als. 

Xx 2 bowiem 


bowiem wyfław fobie Sy R w kto” 
rymby nic nie było, oczywifta ieft, iż 


to nie byloby na wieki, bo wfzyltko to 


co poczyna bydź, mufi mieć przyczynę 
fwoiey bytności, nic. zaś nie może nic 
wydać. Ztąd przyznać potrzeba, że 
ieft iakieś odwieczne ielteftwo, y że 
to odwieczne iefteftwo, niech będzie 
iakiekolwiek, zoftawa famo przez fie- 
Die, a zoftawa koniecznie, gdyż niewin= 
no fwego początku żadnemu iefteftwu 
innemu. że zaś trzymać, iż nie masz 
takiego iefteftwa, jeft zdanie biiące 
famo na przeciw fiebiejdowiedźmy tego. 

Jeżeli iakowe iefteftwo zoftawalo 
koniecznie od wiekow, potrzeba, aby 
to ielteftwo albo niezależące bylo od 
żadnego, albo żeby miało iakową nie 
fkończoną naftępność iefteftw, zależą” 
cych od innych y podległych odmianie, 
ktoreby fię fame iedne z drugich wy- 
prowadziły w niefkończonym po fobie 
naftępowaniu, nie miawszy żadney po- 
czątkowey przyczyny fwoiey bytności. 
Lecz to oftatnie mniemanie ieft zdro- 
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żne, bo to niefkończone poftępowanie 
ieft nie podobne y oczywiście fobie 
przeciwne. Albowiem ieżeli zważamy 
to poftępowanie bez końca,iakoby nie- 
fkończory związek iefteftw zależących 
od innych, ktore fię lączą iedne z dru” 
giemi, iasna ieft rzeczjiż cały ten (klad 
iefteltw nie moglby mieć żadney po” 
wierzchowney przyczyny fwoiey Dy” 
tności, bo rozumiemy iż wfzyftkie ie» 
fteftwa ktore Q y były na świecie w 
niego wchodzą, Z drugiey ftrony o~ 
czywifta ieft rzecz, iż nie może mieć 
żadney przyczyny wewnętrzney {woićy 
bytności, ponieważ w tym niefkończos : 
nym związku iefteftw, nie masz żadne- 
go, ktoreby nie pochodziła ad poprze” 
dniczego iefteftwa. Przeto ieżeli ża- 
dna z tych części nie zoftaie kanie- 
cznie, iasna ieft rzęcz, iż wfzyfiko nie 
może koniecznie zoftawać; ba potrze: 
ba konieczna zoftawania , nie ieft 
rzeczą powierzchow ną, ściągaiącą fię do 
innych, y przypadkową tego iefteftwa, 
ktore bydź mufi koniecznie. A zątym 
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ni:(kończone poftępowanie iefteftw 
zależących od innych beż pierwfzey 
przyczyny nie pochodzącey znikąd, 
left rzeczą nayniepodobnieyfzą w świe- 
cie. 

Nadto odwieczne to iefteftwo, kto” 
„re zoftaie koniecznie famo przez fie- 
Die, ieit także iefteftwem udarowanym 
rozumem y mądroscią. Gdyż trzy- 
maiąc fig tegoż famego fpofobu rozu- 
mowania, daymy takowy czas, w kto- 
rymby nie były tylko iftnosci bezdu” 
fzne, nigdy nie widzielibysmy -byli 
kfztałcących fig iefieftw rozumnych, ia» 
kowe dziś widziemy, Jako zaś mą- 
drość nie może mieć ciemnego y bez- 
rozumnego początku,tak iefteftwo,bądź 
iakiekolwiek,nie może pochodzić z ni- 
czego. Byl więc od wiekow OQyciec dusz 
duchow była przed wieczna mądrość,kto 
ra ieft źrzodiem wfzyftkich innych mą= 
drości, Nięchay kto iakie chce czyni 
fobie ułożenie nad początkiem y ifto= 
tą Dufzy, nasz dowod zoftaie nieporu* 
fzony. Gdyby nawet mniemano, iż 
ta 
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ta rżecz, ktora fprawuie w nas myśli, ieft tylko 
fk kiem pewnego jakiegos poruszenia, albo też 
tak umiarkowanego kształtu matecyi, nigdyby 
iednak niewiedziano zkąd fię wzięła w materyį 
ta czynność, krora nie ieft jey iftotna y ta ofo- 
bliwa członkowatość, nad ktorą ię w niey dzi- 
wiemy, á ktora nie mosłaby fie fama utworzyć, 
Pyranoby fie zawfze, kto ukształcił ciało tak wła- 
ściwym fpof obem do wydawania tych cudo< 
wnych fkutkow, 1akie fa mądrości ? kto ma wzgląd 
y władze nad famym ciałem, kto przebiega 
ziemię, mierzy Niebo, kro przywiaca rzez prze- 
fzłe, y doyrzy fwoim okiem przyszłości? Tak 
więc dofkonałe dzieło nie może pochodzić tylko 
z rozumney przyczyny, á zrad idzie nieuniknio- 
na konieczność. użnać za rozumne y ocwieczne, 
Bee ielteftwo. 

Mądrość pczedwieczna, ktora ma fama Ww fo» 
bie począrek (woiev bytności, y wfzelkich (wvch 
nmiejerności, nie może bydź ani odmienioną ani 
znifzczoną, nadto ani od żadney nie pochodzącą 
ani ograniczoną, lecz powinna mieć niefkonca0- 
ng dofkonałość y doftarczaiącz, bydź iedyną 
naypierwszą -przyczyną w wfzyftkich dofkonałości, 
nie znavduiąc fię nigdy w potrzebie fzukania ich 
v ianych, 

Lecz ta własność madrego y odwiecznego je- 
fteftwa, nie mo?e bydź przypisana ani Mareryi 
famey, ani Światu, ani krtorey Z nich cząftce, 
wfzyftkie bowiem wyobrażenia nafze fprzeciwia* 
ią fiẹ temu mniemaniu. Materya bowiem fama 
w (obie nie jeft rzeczą rozumną iftotnie, y gdym 
by naybardziey, nie mogłaby nią bydź tylko 


pizez fzczegulny ksatalt, ktoryby iey nadał Spraw 
wea 
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wea naywyższey mądrości, Ten pierwszy więc 
Sprawca nie mogłby utrzymać rownego kfztałtu 
cd kogo innego, ale że myśli fam przezfię ifto- 
tnie, nie ieft przeto iefteftwem materyainym.Procz 
tego wlzyftkie świata części fg odmienne y pod- 
jepłe, iakże zgodzić to z wyobrażeniem iefteftwa 
niefkoficzonego y navdofkonalszego. © 

Co fig zaś tycze Ludzi, ich podległość, ich 
flabość,' ieft ieszcze większa niżeli innych ftwo- 
izen. Gdyż iako nie maią życia przez fiebie 
famych, nie potrafiliby bydź więcey fkutkuiącą 
przyczyną bytności innych, nie wiedzą ia- 
ki ieft fkład ciała Ludzkiego, iaki ieft początek 
Życia, iak poruszenia fą złączone z myslami, y 
jakowym fpòfobem wola moc fwoię okazuie: 
Trżeba więc wyfzukiwać przyczyny fkutkniącey 
pierworodney y początkowey Natodu Ludzkiego, 
nie w związku ludzkim, chociażby ten mniemżno 
o bydziak naydtużfżey,.4 razem wyfzukiwać ptzy” 
czyny każdey cząftki świara, nie w tym mateż 
ryalnym y widzialnym świecie, 


Kontynuacya potym, 


RDW 


EEE 


